
nego, w rejonach Bełchatowa, Pątnowa i złóż 
łużyckich. 

W hydrogeologii dominują prace związane 
z wodami mineralnymi. Składa się na nie wy­
konanie kilku nowych wierceń w ·Ciechocinku 
i Folanicy oraz dokoflczenie ubiegłorocznych 
w Krynicy i Rabce. Poza tym stosunkowo 
znaczne nakłady przeznaczono na rekonstrukcje 
starych ujęć, dokumentacje zasobów wód w po­
szczególnych uzdrowiskach oraz na szereg prac 
typu podstawowego, dotyczących m. in. hydro­
chemii i mikrobiologii. Z innych prac w tej 
dziedzinie poważne znaczenie praktyczne moż­
na wiązać z regionalnymi opracowaniami hy­
drogeologicznymi dla kilku rejonów o dużym 
znaczeni!l gospodarczym. 

Pozostały do omówienia ·prace kartograficzne, 
zajmujące ostatnie miejsce przede wszystkim 
ze · względu na bardzo niskie nakłady finan­
sowe, Obejmują one zarówno badania tere-

nowe, jak i prace redakcyjne i edytorskie. 
Poza dalszymi arkuszami wydawnictw seryj­
nych, jak: Szczegółowa mapa geologiczna Fol­
ski, Przeglądowa i Szczegółowa mapa hydro­
geologiczna, Mapa kopalin budowlanych i inne 
w różnych skalach; na podkreślenie zasługują 
mapy specjalne np. chemizmu wód kopalnia- · 
nych, mapa geologiczno-inżynierska · doliny 
Odry itp. Terenowe prace kartograficzne pro­
wadzone będą przeważnie w Karpatach, Sude­
tach, na monoklinie przedsudeckiej i na Gór­
nym Śląsku. 

Na zakończenie wypada stwierdzić, że nawet 
tak ogólnie opisana tematyka w swych głów­
nych punktach potwierdza wnioski dotyczące 
;,statystycznej" strony planu, co dowodzi pra­
widłowego jego zestawienia. Jednocześnie 
zgodność ta upoważnia do pewnego optymizmu 
w oczekiwaniu na końcowe efekty, niezależnie 
od "zawodowej" ostrożności w przewidywa~ 
niach. 

WŁADYSŁAW POŻARYSKI 

Instytut Geologiczny 

JEDNOSTKI GEOLOGICZNE POLSKI 

p odział Folski na jednostki geologiczne 
· przedstawiony był przed siedmiu laty na 
łamach "Przeglądu Geologicznego" (5). Zagad­
nienie to wypłynęło w związku z zaprojekto­
waniem ba:dań pierwszego etapu podłoża Niżu 
Polskiego. Obecnie - po zakończemu tych ba­
dań - wynika potrzeba zrewidowania powyż­
szego podziału na podstawie ich wyników. 
Przedstawiony podział niżu jest użgodniony 
z autorami opracowania badań pierwszego eta­
pu Niżu Polskiego. 

W tytule użyto celowo nazwy jednostki 
g e o l o g i c z n e a nie s t r u k t u r a l n e czy 
t e k t o n i c z n e. Chodzi mianowicie o pod­
kreślenie różnicy · przeprow;adzonego tu po­
działu ,ogólniejszego w stosunku do poidziałów 
tektonicznych. Podstawy podziału tektoniczne­
go najlepiej zostały scharakteryzowane w pra­
cy J. Obercal (3). Wcześniej omówione one 
zostały w "Przeglądzie Geologicznym" (5). 
Z pracy Oberca wynika bardzo wyraźnie, że 
prawie nieużyteczny jest podział ściśle tekto­
niczno-wiekowy oparty na charakterze posz­
czególnych pięter tektonicznych. Konsekwent­
nie musielibyśmy dla każdego takiego piętra 
podawać odrębny podział terytorialny. Całko­
wicie tej piętrowości; czyli kilku różnych po­
działó"w, ·nie unikniemy. Na przykład, musimy 
zachować odrębny podział Niżu Folskiego dla 
podłoża i dla trzeciorzędu i czwartorzędu. Tu 
przedstawiony jest tylko podział podłoża keno­
zoiku. Termin . j e d n o s t k i g e o l o g i c z.­
n e jest wprowadzony dla podkreślenia, że nie 
oparto się przy ich wyróżnianiu jedynie . na 
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tektonice, która jest wszędzie wielQPiętrowa, 
ale na doborze pewnych danych tektonicznych 
i stratygraficznych najlepiej odróżniających 
budowę geologiczną podtrzeciorzędową do głę­
bokości nie oprzekraczającej paru kilometrów. 
Taki podział, niestety, musi być nacechowany 
pewnym subiektywizmem - pewnymi uprosz­
czeniami. Jest to jednak .jedy!Ile możliwe po­
dejście; które może doprowadzić do stworzenia 
"wspólnego języka" między geologami. 

W ostatnim dziesięcioleciu ukazało się kilka 
prac na omawiany temat. W. Pożaryski (4, 5. 6) 
podaje podziały całej Polski. Następnie dla 
obszarów półrioc!lJO-wschodnich podstawy geo­
fizyczne podziału dali: A. Dąbrowski i K. Ka­
raczun (1), J. Skorwpa (8), a w "Projektowych 
założeniach geologicznych badań ogólnych pod­
łoża Niżu Polski" A. Dąbrowski, B. Areń 
i St. Pawłowski przedstawili w 1958 r. własne, 
częściowo odmienne od dotychczasowych po­
działy na jednostki geologiczne głóWillie Folski 
platformowej. W maopie tektonicznej i opisie 
do niej st. Sokołowski i J. Znoslro (9, 10) 
przedstawili również nieco odmienny, zwłasz­
cza odnośnie do nomenklatury podział na jed­
IliOstki strukturalne całej Polski. Co się tyczy 
Sudetów, zacytować tu trzeba · "Regionalną 
Geologię Polski" t. III Sudety (12) i pracę 
J. Oberca (3). Ogólnie naJeży stwierdzić wielki 
wkład tprac geofizycznych w . uzyskaniu pod­
staw -do podziału. 

Niestety; wszystkie wymienione prace cechu­
je brak wyraźnie :POdanych kryteriów, na któ­
rych ipOdstawie wydzielane są jednostki, oraz 



brak kryteriów, które decydowały o takim 
czy innym przebiegu granic między nimi. 
Prowadzi to do różnego pojmow.ania poszcze­
gólnych jednostek i do ogronmych Illiejasności 
w przebiegu gll'anic. 

ZastOISOwana tu nomenklatura jest prawie 
w całości zaczerpnięta z publikacji, a odnośnie 
do niżu uzgodniona z geologami i geofizyka­
mi Instytutu Geologicznego zajmującymi się 
tym terenem. 

Na .podstawie ogólnie znanych kryteriów 
dzielimy Niż PolS'ki na część północno-wschod­
nią- nal~ącą do platformy wschodnio-euro­
pejskiej i część południowo-zachOdnią - sta­
nowiącą mobilny; obszar fałdowany wielokrotnie 
i mający ball'dzo. znaczne miejscami miąższości 
osadów poszczególnych formacji. Granica tych 
obsrz.arów; :prawdopodobnie nie przebiegała 
niezmiennie po tej samej• li>nii podczas 
ery :paleozoicznej i mezozoicznej. Przynajmniej 
dla pokry,wy powaryscyjskiej oopowiada ona 
gralllicy między antyklinorium środkowopol­
skim a synklinorium brzeżnym. 

W części północno-wschodlnli.ej wyrozmc 
można strefę platformową zewnętrzną, którą 
stanowi j.ednootka zwana synklinorium brzeż­
nym i strefę płatfonnową wewnętrzną (typo­
wą) sldadającą się z pięciu jednostek wydłu­
żonych w kierunku SW - NE, a więc prosto­
padle do synklinorium brzeżnego. 

Cztery z pięciu jedDIOIStek typowo platfoc­
mowych zostało wyróżnione na podstawie kry­
teriów definiujących anteklizy i syneklizy,, z tą 
ró.żni.cą, że są to formy wielokrotnie mniejsze 
od typowych antekliz i synekliz. Są to więc 
elewacje i zagłębienia podł<>Za krystalicznego. 
N a pierwszych hll'ak całkowicie lub prawie 
;eałkowicie osadów staropaleozoicznych, cku­
gie są wypełnione osadami znac:zmej miąższo­
ści wieku ,głównie ikambryjskiego i sylurskie­
go. Tak ujęte kTyteria wyróimiają obszary 
ulegające silnemu obniżaniu w erze co naj­
mniej paleoooicznej w stosunku do przedzie­
lających je elewacji. Nie dlotyczy to także 
ściśle jedynie najbard2Jiej północnej jednost­
ki struktur.allnej Polski, ·od której zacznę omó­
wienie szczegółowe. 

Wyniesienie Leby stanowi część tarczy bał- . 
tyckiej, a właściwie . jej zbocza całkowicie po- : 
krytego przez znacznej miąższości osady star­
szego paleozoiku i bardzO zredukowane osady 
mez;oooiiku. Na tym elemerwie osady syluru 
zapadają wyraźnie ku południowi. Granica po­
łudniowa jest trudna do ustalenia, gdyż nie 
znamy morfologii podłoża osadów paleozoicz­
nych. Należałoby j,ą przyjąć w miejscu zała­
mania się nachylenia osadów syluru, które 
przebiega mniej więcej .w okolicy .Lęborka. 
Załamanie jest miejscem :przechodzenia zbo­
cza tarczy bałtyckiej w płaskie dno syneklizy . 
perybałtyckiej. Na zachód od Lęborka granica 
przebiega .przez l)ęr1owo. 

Synekliza perybałtycka - jest to wielki 
element ,stru~tJJI'alJłY . ciągnący się daleko iku 

wśehodowi poza granice Polski d. stanowiący 
obrzeżenie tarczy bałtyckiej. Charakteryzuje 
się on w stosunku do elewo.cji ·graniczących 
z nim po obu stronach obecnością osadów 
starszego paleoooiku, cechsztynu i pełniejszym 
wykształceniem mezoZIOiku starszego. Dzielimy 
go na część zachodnią - obniżenie kaszubsko­
warmińskie - i wschodnią - obniżenie li­
tewskie. Kryteria wyróżnienia tych jednostek 
drugiego rzęd-u nlie są opracowane. St. Soko­
łowski i J. Znosko stosowali dla tej jednostki 
nazwę synekliza nadbaltycka. 

Wynięsienie mazursko-suwalskie stanowi 
część zachodnią anteklizy białoruskiej. Jest to 
typowa elewacyjna jednostka platformowa 
cechująca się redukcją osadów. Brak na niej 
przede wszystkim skał staTszego paleozoiku 
w przeciwieństwie dD otaczających jednostek 
depresyjnych, gdzie osady te są zachowane. 
:I:)ąw!Odzi to., że od kambru obszary depresyj­
ne nigdy nie bywały wyżej podllliesione niż 
jednostki elewacyjne. Opierając się na tym, 
granice wyniesienia mazursko-suwalskiego na­
leży przeprowadzić zgodnie z zasięgiem osadów 
syluru. W 1956 r. (5) stosowałem dla tej jed­
nostki nazwę wyniesienie mazurskie. 

Obniżenie podlaskie. Na Białorusi jego prze­
dłużenie nosi nazwę obniżeni<:~ brzeskiego. Jest 
ono wypełnione analogicznymi osadami jak i 
synekliza perybałtycka. Granicę północną i 
południową określa zasięg osadów syluru. 

Omawiana jednostka nie była dotychczas 
w tej formie ujęta. Stanowi ona część po­
łudniową zatoki hiałGStockiej i część wynie­
sienia podłaskiego w ujęciu W. Pożaryskiego 
z 1956 ł'. Jest ona częścią syneklizy podlaskiej 
w ujęciu W. Pożaryskiego (4, 6) i St. Soko­
łowskiego i J. Znoski (9, lO). 

Z pracy B. Arenia i St. Pawłowskiego (1958 
· rok) należą tu jednostki: część obniżenia bia­
. łostookiego, część wyniesienia bielsko-podl.a~ 

kiego i część obniżenia brzeskiego. Granice 
obniżenia podlaskiego w obecnym ujęciu zgod­
ne są z opracowaniem J. Skorupy (8). 

Wyniesienie zrębowe podlasko-lubełskie 
jest jednostką skomplikowaną licznymi praw­
dQpodobnie uskokami. SkŁada się z szeregu 
bloków ł'ÓŻII!ie nachylonych i wzajemnie pod­
niesionych lub obniżonych. Miejscami zacho­
wały się na nim osady nie tylko kambru, ale 
ordowiku i syluru. Jednak na określenie jego 
stosunku do depresji podlaskiej stosują się 
kryteria wyżej podane i g!l'anica między tymi 
jednostkami przebiega zgodnie z zasięgiem sy­
luru. Południowo-zachodnia granica tej jed­
IllOStki jak i wszystkich poprzednio opisanych 
będzie osobno omówicna, gdyż oparta jest na 
odmiennych kryteriach. 

Wyniesienie dzieli się na dwie zasadnicze 
części: północną - blok łukowsko-wisznic­
ki i południową ~ blok chełmski. Południowy 
blok . jest opuszczony w stosuniku do północ­
nęgo i kontaktuje z nim wzdłuż uskoku "Han­
ny". 
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Podzial Polski na jednostki geologiczne. Linia prZef"11-
wana oznacza pólnocny zasięg mioceńskiego zapadli­

ska przedkarpackiego. 

Wyniesienie zrębowe podlasko-lubelskie sta­
nowi część dawnego wyniesienia podlaskiego 
i zapadliska nadbużańskiego (5), część wału · 
podlaskiego i syneklizy podlaskiej oraz całe 
wyniesienie Włodawy i część syneklizy nad­
bużańskiej według pracy W. Poża:ry.~kiego . (6). 
B. Areń i St. Pawłowski blok chełmski nazy­
wali obniżeniem nadbużańskim, a ·blok łu- ~ 
kowsko-wisznicki stanowił wyniesienie Sława­
tycz i część wyniesienia dolnej :K!rżny . oraz · 
obniżenia brzeskiego. W nawiązaniu do jed-

Division of Poland into the geological units. Dashed 
line means the northern extent of the Miocene Car­

pathian fore-deep. 

nostek wyróżnianych ·na tym terenie przez J. 
Zno.skę i ·St. Sokołowskiego wyniesienie zrę­
bowe podlasko-lubelskie obejmuje w całości 
wyniesienie Sławatycz oraz część obniżenia 
•nadbużańskiego i syneklizy podlaskiej. Po­
gląd tu przedstawiony zgodny jest z pracami 
J. Skorupy (8). 

Synklinorium brzeżne jest to brzeżno-pery­
fery·czna jednostka platformy wschodnioeuro­
pejskieJ na terenię Polski, wyżej nazwana 

.również strefą platformową zewnętrzną~ Sta-



nowi · orią. typowe synklinorium sfałdowane 
podłużnie .z asymetrYJCZilymi antyklinami prze­
chylonymi ku osi całej jednostki. Struktura 
taka 'jest stwierdzona w warstwach mezozoicz­
no-permskich, które mają tu miąższość więk­
szą ·niż w obrębie typowych jedniOStek plat- · 
formowych, przy czym miąższość z reguły 
wzrasta w synklinorium od NE do SW zgod­
nie z pochyleniem całej tej części platformy. 

Definicja granicy północno-wschodniej jest 
prosta. Jest to północno-wschodnia grariica 
ro:zJPrzestrzenierua fałdów rów:ooległych do osi 
synklinorium. Jednocześnie stanowi ona za-
1amanie spadku zbocza platformy i wiąże się 
z nagłym wzrostem miążsmśc'i osadów ku SW 
oraz z uzupełnieniem w tym kierunku licz­
nych luk ·stratygraficznych. Miejscami może 
to <być wyramy . uskok, jak uskok Włodzi­
mierza . Wołyilskiego. Stalllowi on połud­
niową granicę dźwigniętego bloku chełmskie­
go. Ku NW uskok przecohodzi w fleksurę ob­
serwowaną w kilkunastu przekrojach sejs­
micznych przecinających tę grfłnicę i równo­
miernie rozmieszczonych na całej jei długoś­
ci. Fleksura z reguły ma skrzydło podniesione, 
wya-ażone w formie asymetrycznej antykliny. 
Najbardziej znana jest tu antyklina. Kocka. 
Gralilica między strefą matformową wewnętrz­
ną a zewnętrzną (synklinorium brze:bnym) za­
zmacza się wyraźnie również w obrazie ma~ 
. gnetycznym (1, 8). 

Granica południowo-zachodnia jest trudniej­
~7.a do zdefiniowania. Synklinorium graniczy 
od tej strony z antykHnorium. Należy ~ranicę 
"ostawić w miejscu naisilnietszego PQChyle­
. ni a warstw w strefie ich podnoozenia się ku 
SW. 

Synklinorium brzeżne dzielimy na trzy od­
cinki: część oołudniowo-wschodnia - synkli­
norium lubelskie - charakteryzujące się bra­
kiem w części osiowej i oołnocno-wschodniej 
<>Sadów starsze~o mezozoiku oraz sfałdowa­
niem dysharmonijnym kredy i jrury na karbo­
nie .. Część środkowa- synklinorium wa~aw­
skie prawie nie sfałdowane w cześci południo­
wej. a silnie sfałdowane w części. północnej. 
Część północno-zachodnia - synklinorium po­
morskie - słabo sfałdowane i sł.!łibo poznane. 

~linorium brzeżne . ł: . Samso:~.owicz na-. 
?:ywał -·:niecka · dtiiiskO-mazowiecko-lubelską (2). 
:Nasfępnie . była . uivwana nazwa synklina brzeż-

. na (4, 5, 6), częściowo streb brzeżna (B. Areń· 
d St. Pawłowski). St. Sokołowski i J. Znosko 
Moroponowali dla tf'i jednostki nazwę 7.apad­
lisko brzeżne stwierdza ją c, że osady cechszty­
nu i me7..<>7.oiku są nfł. jef:.'!o środkowym odcin­
ku zaoadniete. Okazało się to niesb1szne. gdyż 
no zachodniej stronie tej jednostki cechsztyn 
i całv stał'Szy · mezozoik leży nirżej niż w jej 
obrębie. 

Północno-wschodnia granica synklinorium 
była do niedawna miejscami przeprowadzona 

nieco odmiennie niż obecnie. Na ogół uległa 
ona stopniowemu przesUnięciu k!u NE. Nalei:y 
podkreślić, · że o~zar nad górnym Bugiem na 
południe od Włodzimierza Wołyńskiego, na­
zywany obniżeniem lub zapadliskiem nadbu­
żańskim, stanowi w całości lrońoowy, połud­
niowo-wschodni odcinek synkl,inorium brzeż­
nego. 

Antyklinorium środkowopolskie. Nazwą tą 
obejmujemy strukturę ar.tyklinalną, we­
wnętrznie skomplikowaną, biegnącą przez ca­
łą Polskę z NW na SE i ·położoną bezpośrednio 
przy brzegu platformy. Od .południa wynurza 
się ona spod Kanpat pod Przemyślem, two­
rząc na odcinku Przemyśl-Sandomierz pogrze­
bany pod miocenem szeroki fałd noszący naz­
wę antyklinorium dolnego Sanu. Dalej w 
skład antyklinorium śf!Oidikow.opolSkiego wcho­
dzą: antyklinorium świętokrzyskie, rawsko­
-gielniowskie, kujawskie i pomorskie. Prócz 
.a:nrtyklinalnego charakteru definiuje tę jednost­
kę występowanie w niej maksymalnych w 
skali całej Folski pozakarpackiej. miąższości 
<>sadów (prócz kredy ~órnej trzeciorzędu). Gra­
nice między poszczególnymi oddnkami antykli­
norium są trudme do ścisłego ZJdefiniowania. Po­
mocne są tu użyte nazwy geograficzne. Naj­
mniej jasne było dotychczas pojęcie granic 
odcinka między antykliJIJoriam kujawskim a 
świętokrzyskim (Górami Świętokrzyskimi). 
Stosujemy tu nazwę antyklinorium rawsko­
~ielniowskie w nawiązaniu do stanowiącej je~o 
południową część antykliny gieln.iowskiej. Na 
południu sięgałoby ono północnei granicy wy­
chodni dolnego liasu w rejonie Pirzysuchej. Na 
półnc-cy graniczyroby z .antyklinorium kujaw­
skim na linii Ozo.rków - Łowicz. 

Antyklinorium świętokTzyskie w takim uię­
ciu obeimuje więc nie tylko obszar wychodni 
palleozoiku. ale i •całą półinocną część górotwo­
ru warY'scyjskiego przykryte,go triasem i iOer­
mem po Sulejów i 0poC'7.'DIO. to :zmaczy - ściś­
le .no oółnocną granicę śladów fałdów paleozo­
icznych w kierunku świętokrzyskim. 

Granica północna antyklinorium święto­
krzysk~o była dotychczas odmiennie pojmo­
wana tylko przez St. Sokołowskiego i J. Znoo­
kę (8), któr·zy stawiali ją na półinocnej grani~y 
zasięgu wvchodni paleozoiku świętokrzyskie­
go - w Ókolicach Suchedniowa i Zagnańska. 
Antyklilnorium pomorsko-kujawskiemu nadali 
oni nazwę par-antyklinoriu:r;n . 

Synklinorium szczecińsko-łódzko-miechow­
oskie jest to wielka jednostka depresyjna obrze­
żająca od SW antyklinorium środkowopolskie 
i na południu wchodząca pOd Karpaty. Cechu­
je ją sfałdowanie podłużne tak jak i w syn­
klinorium brzeżnym, jednak rozmieszcrone 
bardziej nierównomiernie. Granica tej je­
dnostki z antyklinorium jest oparta na ta­
kim samym kryterium .·jak i granica południo­
wo-zachOdnia synklinorium brzeżnego. Brzeg 

7. 



południowo-zachodni synklinorium szczeciń­
sko-łódz.ko-miecho~kiego wyznacza granica 
rooprzestrzenienia fałdów mezozoicznych. Poza 
tym OOC'huje ją lllagły wzrost miąższości jury 
i kredy w kierunku sy·nklinorium i załamanie 
spadku warstw. 

Przyjął się podział tej wielkiej jednostki 
na trzy części: szczecińską, mogileńsko-łódzką 
i miechowską. · 

Synklinoriuni szczecińskie oddzielone jest od 
mogileńsko-łódzkiego elewacją · poprzeczną 
składającą się z ~rupy antyklin, w których 
skład wchodzą: antyklina Szamotuł, antyklina 
R~óźna i inne. Nazywamy ją elewacją obor­
nicką w nawiązaniu do na'Zwy użytej dawniej 
·(4). W JX>wyższej pracy użyta była również dla 
tego elementu nazwa pomost p<YllllańSki. Zna­
ny już on był Samsonowiczowi (7), który na­
zvwał ~o "ci.eśniną" cieszkowsko-JX>znańską. 
Jej eranice w stosunku do sąsiednich odcinków 
synklioorium są oparte na jej. elewacyjnym 
charakterze. 

Analogiczna elewacja radomskowska dzieli 
synklinorium mogileńsko-łódzkie od miechow­
skiego. Była ona nazvwana garbem przedbor­
Elkim przez Świdzińskiego (11 ), ryglem Kod­
rąbia 1przez Samsonowicz<t (7). a ryglem ra­
dom.skowskim przez A. Tokarskie~o (14). Pół­
n6Cna granica tej elewacji odPOWiada zachod­
niemu przedłużeniu północneao brzegu góro­
tworu świetokrzyskiego. Południowa jest mniej 
wyraź.na. stawiam ją u stóp a!lltyklin Smotry­
szewa i Chełma. 

Synklinorium moJ!Herisko-łódzkie dzieli się 
na dwie cześci: mo~ileńską na północy i łódz­
ką na .pałudniu. Różnią je wyraźnie cechy se­
dymentacyjne. strukturalne i geofizyczne, na 
co już zwrócił uwagę J. Samsonowicz· (7). sto­
sując nazwę środkowego odeiiilika niecki łódz­
kiei dla cześci mogHeńSkiej. Cechuie się ona 
głęboka depresją grawimetryczna, bąrdzo sil­
nym sfałdowaniem i wielkimi miaższościami 
kredy górnei przekraczającymi 2200 m. 

Orleinek ł6(17ki ma. odpo·,viednio · mniejsze 
miąższości kredy aórnej., jest slabie] sfałdowa­
ny i na ogół o płytsżej anomalii grawimetrycz­
nei. 

. Synklinorium mjechows~ie rozpada się na 
dwie części: sy;nldinoriurn nidziańskie· i ele­
wacie miechowska. Bliżei antyklinorium leży 
synklinorium nidzińskie. Wydaje się słuszne na­
wiązanie do nieużywanej już nazwy niecki ni­
dziańskiej, gdyż dolna Nida płynie ściśle w 
jooo osi. Charakteryzu ie się onJO wyraźnvm 

· ~fałdowaniem, szczeaólnie od strony Gór 
Świętokrzyskich, oraz dużymi miąższościami 
malmu i kredy ~ómej, a pod malmem obec­
nością osadów starszego mewroiku . i paleo-
zoiku. · 

Granicę z antyklinorium wyznacza mniej 
więcej obecny maksym::>lny południowy zasięg 
wychodni paleozoiku na powierzchni :podtrze­
ciorZędowej~ Po południowo-zachodniej stro­
nię synklinorium nidziańskie~o odgrank2:a się 

, B 

od moookliny śląsko-krakowskiej i elewacji 
miechowskiej wyraźnym załamaniem spadku. 
Bardzo wyraźne jest to w rprzeka'oju sejsmicz­
nym pod SzczekocinJaroi. Na południe od nich, 
w skrzydle synklinorium zaznacza się rod:zaj 
tarasu lllazwanego elewacją miechowską ze 
znacmile cieńszym i płycej leżącym młodszym 
mezozoikiem niż w synklinorium nidziańskim 
oraz z silnie zredukowanym albo całkowicie 
nieobecnym starszym mezozoikiem i paleoZIOi­
kiem. Można by -ten element zaliczyć do mono­
kliny śląsko-krakowskiej, gdyby nie obecność 
osadów kredy górnej i malmu. Jego istnienie 
warunkuje przebiegający w podrożu mezozoiku 
stary górotwór akcentujący się anty!kliną 
Mrzygłodu na północy i antykliną Puszczy na 

. połudllliU. 
Synklinorium miechowskit; występuje pod 

trzeciorzędem zapadliska przedkarpackiego i 
zanurza się ku SE pod Kartpaty. 

Monoklina przedsudecka. Jednostka ta ro­
zumiana była pierwotnie jako bardzo słabo 
zdyslokowana pokrywa mezozoiczna ;oochylona 
dość jednostajnie w ikierunku NE. Niedawno 
wykryto na niej szereg antyklin., co podważa 
założenie monoklinalnego układu warstw. De­
fini<! ja powyższa może być więc utrzymana 
tylko w sensie ogólnej monoklinalnOści. 

Monoklina priZedsudecka dzieli się wyraźnie 
na dwa r62me strukturalnie o'OOzary. Obszar 
południowy, noszący Idotychczas na?:wę de­
presji nadodrzańskiej i wału W schowa- Os­
trzeszów (4). na1zywany je!'lt obecnie strefą 
Wschowa- Ostrzeszów. Cechuje się ona lekko 
sfałdowaną ; zdysl10kowaną pokrywą permsko­
-triasową oraz sfałdowanym podłożem permu. 
Jest to obszar wyżu grawi:metrycznego. Pod­
łoż.e permu nie schodzi tu poniżej 3 000 m. · Ge­
netycanie zdyslokowanie permotriasu wiąże się 
z obecnością w IPO'dłożu ~órotworu waryscyj­
skieogo stalllowiącego przedłUżenie Gór. Swięto-
krzyskich (4). · . 

Na N od niej. leży strefa Gorzów -.Jarocin. 
Jest to iPłaska cZęść monokliny, niższa od po­
przed!lliej. Podłoże ~permu leży tu na głębokoś­
ci 3 do 5 000 m. Antykliny w jej obrębie zna­
ne są tylko z .rejonu Srociy; gdzie :prawdopo­
dobnie wiążą się z głęboko przebiegającym w 
podłożu pogrzeba~nym grzbietem krakowsko-
-poznańskim (4). . . 

Granica między stref~ · W schowa- Ostrze­
szów a strefą Gorzów- Jarocin opiera się lila 
istnien~iu skarpy· w warstwach permotriasu od-
diie1ającet obie strefy. · 

'MOnoklina przedSudecka była: · dotychczas 
dzielona na ogół tak, jak tu podano (4), S7Jcze­
~ólnie obszar słabych fałdów (strefa Wscho­
wa - Ost:rzeszów) była wyróŻ!lliona w wielu 
pracach i dokumentacj.ach geologów nafto­
wych (15). Należy się jednak zastrzec, że gra­
ni{'a obszaru fał:dowań waryscyjskich i jego za- . 
padtliska przedgórskiego przedstawiona na ma­
pie St. Sokoło~iego i J. Znoiski (9), nie jpO­
krywa się z .podziałem t:u . llf;!!;:ędstawionym, 



mimo iż opiera się na analogkznych kryte­
riach. Przyczyną tego jest dopływ nowych 
faktów. · · ·· ··· · 

Monoklina śląskorkrakowska (9) · stanowi 
przedłużende ku SE monokliny przedsudeckiej. 
Charakteryzuje się ona płaskim na ogół poło­
żeniem wariStw permu, triasu i jury. Silniej­
sze zaburzenia w tej pakrywie widoczne są 
tylko bliżej Krakowa. Południowo-zachodnią 
granicę tej jednostki stanowi obecny zasięg 
pokrywy powaryscyjskiej, nie wliczając w nią 
osadów kenozoicznych. 

Sudety ,,sensu lato" stanowią bardzo skom­
plikowa-ny górotwór, który trudno jest podzie.:. 
lić na wyrainie odgraniczone j,ednostki geolo­
giczne (3). Przyjmuję więc podział jak naj­
bardziej ogólny, \iłpl"'5zczony, wydzielając tyl­
ko te elementy, które nie zazębiają się wzaje­
mnie i iktórych granice nie są sporne. 
Wał północno-sudecki. Jest to podniesienie 

u tworzone ze skał zmetamorfi7JOWanych i gra­
nitów, w głębi przykrytych częściowo pokry- · 
wą permotriasową. Jej łagodne, antyklinalne 
ułożeriie było powodem nadania tej. jednostce 
nazwy antykliny pnedsudeckiej (4), a przed­
tem jeszcze wału podsudeckiego (16). Graniczy 
z nim od NE strefa W schowa- Ostrzeszów. 
Granicę między wałem a tą strefą przyjmuje­
my w miejscu, gdzie idąc od strOIIly wału war­
stwy pokrywy permotriasowej tracą wyraźne 
nachylenie ku NE i przechodzą w ułożenie 
prawie poziome. Wał ku NW sięga do granicy 
państwa, obejmując ant)nklinę Rybaków. Naz­
wa wał przedsudecki została nadana tej jed­
nostce przez autora w .porozumieniu z J. 
Zn<>Ską. 

Teren objęty w "Geologu Regionalnej Pol­
ski" (t. III Sudety) nazwą Sudety Zachodnie 
i Sudety Srod:kowe oraz niecka północnosudec­
ka i jednostki przylegające do niej od SE aż 
po krę sowiogórską łączą wspólną nazwę Su­
dety Zachodnie. 

Na wschód rozciąga się jednostka Sudety 
Wschodnie stanowiąca właściwie przedłużenie 
obszaru strefy morawsko-śląskiej (moravikum­
-silesikum) przechodzącej na teren Połski 
z Moraw (13). Sudety Zachodnie i Sudety 
Wschodnie rozgranicza nasunięcie romzowskie. 
Wschodnią granicę stanowi brzeg zachodni 
zapadliska górnośląskiego z rozwojem wielkiej 
miąższości karbonu górnego. 
Najmłodszymi jednostkami geologicznymi są 

Karpaty i zapadlisko przedkarpackie. 
Zapadlisko jest młodsze niż Karpaty i dla­

tego granicę między nimi należy stawiać na 
południowej graniocy zasięgu osadów miocenu 
przedkarpackiego. Północn.a granica zapadlislta 
jest bardzo trudna do wyznacrenia ze względu 
na to, że osady miocenu wchod·zą daleko ku 
NW płytkimi zatokami, a obecna ich granica 

. jest bardzo postrzępiona. Należy się oprzeć na 
zasadzie objęcia tą jednostką całego terenu 
dzisiejszego rozprzestrzenienia miocenu w facji 
molasowej. Dod'atkowym, kryterium będą dys-

lokacje zrzucające teren zapadliska w stosun­
ku do wału metalawpackiego. Najtrudniej jest 
wyznaczyć granicę na tych . olcLcinkach, gdzie 
p.rzecina ona staa-sze struktury depresyjne 
(synklinorium miechowskie). Grnnica została 
tu oparta na stwierdzeniu mniej lub bardziej 
wyraźnego progu w dnie panwi molasowej 
związanego z nagłym wzrostem miąższości 
osad,ów, .przy czym za nieużytecme uznano 
kryterium jakiejś jednej graniC2Jl'lej miąższości 
osadów molasowych. Obszar zapadliska tak 
ujętego zgadza się na granicy polsko-czecho­
słowackiej z mapą tektx>nicZJ-:.ą Czechosłowacji 
(13). 
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SUMMARY 

The division presented here doeś not comprise 
the Tertiary and the Quaternary, which rest, except 
for the Carpathians, ever:vwhere unconformably o.n 
the Palaeozoic-Mesozoic substraturn in Poland. Th1s 
division is also not exactly a tectonical one; it 
means ratber a strati~traohic-tectonical division and 
comprises only genlogical structure down to a few 
kilometres in depth. ·-

In the gro~s, the Polish territory is divided into 
a north-eastern part belonging to the. East European 



platform, and a south-western one being a mobile 
area manifold folded. These parts are divided 
along a boundary . running between the Middle 
Polish anticlinorium and the marginal synclinorium. 

The platform part, in turn, is divided into an 
interna! platform zone (a · typical one), ·and an 
external platform zone known as marginal syncli­
norium, being a platform part abruptly dipping to 
the west. The interna! zone is dismembered into 
severa:l secondary units perpendicularly running to 
the platform margin; these are of syneclise and 
anteclise type. 

Along the . platform margin there runs the Middle 
Polish anticlinorinm crossing the area of Poland 
from NW towards SE and dipping in the south 
under the Carpathians. The anticlinorium runs 
obliquely to the Palaeozoic foldings, interfering with 
these latter and giving some elevations and de­
pressions in its area. The southern sector of this 
anticlinorium, i.e. the anticlinorium of the !ower 
San river, which was highest uplifted during the 
Cretaceous and the Palaeogene, was eroded as much 
as about 3000 m. during the Miocene. · · 

This unit is surrounded · from · the south-west. bv 
the Szczecin-Łódź-Miechów synclinorium, which 
is also divided in to · elevations and depressions diJe 
to the crossing with the older tectonical units, 
obliquely running within the substratum. · 

The Fore-Sudetic monocline; borderin!! on ~he 
synclinorium. is distinctl:v divided into two zones 
conditioned by the folded Varischin massif sticking 
in the substraturn in its southern part. The SHesian­
-Cracow monocline entirelv resting on the folded 
Palaeozoic substraturn makes its prolongatlon to 
the south-east. 

The Sudetes were subdivided . into three units. 
of which the North-Sudetic block and the West 
Sudetes are of Caledonian . age with the Variscian 
regeneration. The - East . Sudetes are Variscian 
mountain massif stretching from . . Moravia to Poland. 
These surround from the west the Upper Silesi.an 
basin, which :łs concerns . its origin is a Variscian 
intermontane basin. 

PE310ME 

Orm:c&maeMoe Bbi,D;eJJeHHe e.n~ He · oxBaT&maE!T 
TPeTK'łH&JX H 'łE!TBepTH'tHbJX o6pa3oBaHHt!:, 3aneraro­
~x noBceMecTRO (KpoMe KapnaT) · HecornacHo Ha 
naJJeo3oe-Me3030:tłCB:OM OCHOBaHHH. 3TO no.npa3,lleJJeHHe 
He ~BJJ~eTC~ nonJJHHHO TeB:TOHH'łeCKHM, CB:Opee CTPa­
THrpacpo-TeB:TOHH'łecB:HM Jf. yąHTbiBaeT reOJIOI'H'teC-

B:Oe CTpOeHHe ,no· I'JJy6HHbl JJHIIIb .HeCKOJJbKHX KHJJO-
-MeTpOB. . . . . ,, 

B CaMbiX o6~Hx ąepTax TeppHTOPH~ IToJI&mH no.n­
pa3.nen~eTcH . Ha CeBepO-BOCTO'łHyiO ąaCTb, OTHOC~­

nzyiOC~ B: BOCTO'łHO-EBponeiłCKOt!: nJiaTcpOpMe H IOI'0-
.3ana,nHyiO - npe,liCTaBJIRIO~IO M06HJibHbrn yąaCTOK, 
MHOI'OKpaTHO . nO,liBepraBWHHC$1 CMIITHIO. 0HH pa3-
,lleJIHIOTC$1 rpaHHn;e:tł Me:m:,ny Cpe.nHenoJibCKHM aHTH­
KJIHHOpHeM H. KpaeBbiM CHHKJIHHOpHeM. 

ITJiaTcpopMeHHaH ąacT& pacąJieH~eTCH Ha BHYTPeH­
HIOIO DJiaTcpopMeHHYIO 'łaCTb (THnH'łHyiO) H BHeWHIOIO 
nJiaTcpOpMeHeyiO 'łaCTb, ·Ha3biBaeMyro· KpaeBbiM CHH­
KJIHHOpHeM H npe,!(CTaBJIIIIO~IO nepHcpepH'łeCKyiO, 
6biCTPO norpy:m:aiOnzyiOC$1 B 3ana,!(HOM HaripaBJieHHH, 
ąacTb nJiaTcpopM&I. BeyTpeHH~$1 30Ha pac'łJieHReTcH 
B CBOIO · O'łepe~b Ha pll,ll e,!(HHHQ BTOpOrO . nopii,!(Ka, 

. THna CHHeKJIJ13 H aHTeKJIH3, npOCTHpaiO~HXC$1 nep­
neH,!(HKYJIIIpHO B: KpaiO nJiaTcpOpMbi. 

B,nOJib Kpa~ nnaTcpopMbi npocTHpaeTCII Cpe.nHe­
noJI&CKH:tł aHTHKJIHHOpH:tł, nepeceKaio~HH TeppHTOpHIO 

. IToJibWH c ceBepo-3ana,na Ha IOrO-BOCTOK J.r riorpy­
:m:aro~HHCH Ha rore no.n KapnaT&I. OH npocTHpaeTcH 
DO,!( yrJIOM no OTHOWeHHIO K naJie03.0HCKHM- CKJia,li­
ĘaM, npeJIOMJIRSICb Ha HHX, 'łTO B HTOre npHB.eJIO 
K B03HHKHOBeHHIO pSI):(a no,n~THH H .nenpecCHH 
B npe.nenax aHTHKJIHHOPMR. 

lOJKHbrn y<iaCTOK 9TOI'O aHTHKJIHHÓPHR - aHTHKJIH­
HOPHH · HH:m:Hero CaHa · - ·B03):(BHrHYT&Ii1 Ha HaH-
60JJbiiiylO BbiCOTY B MeJiy H naJ!eoreHe, no.nBeprcH 
B MHOQeHe CHH:lKeHHIO. ,1(0 OKOJIO 3000 M. 

C roro-3ana.na 9Ta e.nHHHQa orpaHH'łHBaeTc~ IIJ;e­
QHHCKo-Jio.n3HHCKo-MexoBCKHM CHHKJIHHOpHeM, pac­
'łJieHeHHbiM Ha no,n~TH~ Ji noHH:m:eHH$1 TaKJKe BCJie,n­
CTBHe BJIHRHH~ 60Jiee · ,npeBHHX TeKTOHH'łeCKHX e.nH­
HHQ OCHOBaHH~, npOCTHpaKi~XC~ no.n YI'JIOM no 
OTHOWeHHIO K CHHKJIHHOPHIO. llpHMbiKaiO~a~ K CHH­
KJIHHOpH!O . ITpe,ncy,neTCKaSI MOHOKJIHHaJib OT'łeTJIHBO 

· no.npa3,nen~eTc~ Ha · ,nBe 30Hbi, o6ycJIOBJieHH&Ie 3a­
JieraHHeM B OCHOBaHHH IO:lKHOH 'łaCTH aHTHKJIHHOPHR, 
CM~TOI'O repn;HHCKOI'O MaCCHBa. ITpO):(OJI:lKeHHeM 9TOI'O 

. CHHKJIHHOpH~ B IOI'OBOCTO'łHOM HanpaBJieHHH RBJIReT­
C$1 CHJie3CKO-KpaKOBCKa~ MOHOKJJHHaJJb, pacnoJia­
raro~aRC$1 nOJIHOCTbiO Ha CMRTOM naJie030HCKOM OCHO­
BaHHH. 

Cy.neT&r . pacqJieHRIOTCH Ha TPH e,nHHHQbi. CeBepo­
cy.neTcKHtf BaJI H 3ana,nH&Ie Cy,neT&I ~BJIIIIOTC~ Ka.­
ne.noHCKHMH o6pa3oBaHH~MH C repQHHCKOH nepe­
CHHKJIHHOpH$1 B 101'0-BOCTO'łHOM HanpaBJieHHH $1BJJIIeT­
CKHH oporeH, nepexo.n~~tl: Ha TeppHTOPHIO ITon&mH 
H3 MopaBHH. Cy,neT&I orpaHH'łHBaiOT c 3ana,na Bepx­
Heci1Jie3cB:Htl: nporH6, SIBJIRIO~:fłCR repQHHCKHM Me:lK­
I'OPłłblM nporH60M. 

FELIKS MITURA 
Instytut Naftowy w Krakowie 

BUDOWA GEOLOGICZNA I M02LIWOSCI POSZUKIWAWCZE 
NA ANTYKLINIE CZARNORZECKIEJ W OKOLICY ORZECROWKI 

W WYNIKU SZCZEGOŁOWEGO zdjęcia geologicz­
nego za pomocą wkopów i wierceń ręcznych, 

wyk.onanego w latach 1948--54 w IG przez J. J. 
Zielińskiego i F. Miturę, opracowano mapę geolo­
giczną antykliny czarnorzecklej w okolicy Orzechów­
ki · w skali l : 10 000, profil stratygraficzny i liczne 
przekroje odtwarzające wgłębną budowę geologiczną 
tego rejonu. - ·· 

Ska.łygrafia. AntYklina · czarnorzec:ka w okolicy 
Orzechówki jest zbudowana przy- powierzchni z osa­
dów kredy dolnej . (obszar kop. Las), kredy . górnej, 
pa-leocenu, eocenu· i oligocenu, które są przykryte 
cienką pokrywą utworów czwartorzędowych. Profil 

lO 

wykształcenia warstw jest typu śląskiego. Kredę 
dolną reprezentują warstwy !gockie (dk 1-3), niżej 
zaś warstwy wierzowskie, znane tylko w tym rejonie 
z profilu odwiertu Las 8. Kreda górna występuje 
w postaci pstrych łupków gadulskich, których wiek 
udowodniono na cenoman-santon, i warstw iste­
bniańskich dolnych oraz niższej części warstw iste­
bniańskich górnych (piaskowce czarnorzeckle . dolne), 
dla ilclórycll łącZnie udowodniono wie~ ik:a:IlliPanu-ma­
strychtu. 
Należy podkreślić, że występowanie na powierzch­

_ni · w . okolicy Orzechówki warstw !gockich, pstrych 
łupków gadulskich orai :warstw istebniańskich dol-


